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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  — ' R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ień sk i  w  Po zn an iu

B e r l i n ,  23. Stycznia.  — Z rozkazu  króla Jmc i  obch o d zo no  dziś 
uroczystość  koronacyi  i o rd e rów.  R oz d an o  w ogóle 733 o rde rów,  
z których główne ot rzymal i  1) orła cze rwonego  1 ki. z dębow cm  liściem: 
jenerał  por .  Ger lach  i R ó d e r  by ły  jen. po r , ,  a w wielkiem księstwie po 
z na ń sk ic m : I )  o rd e r  orla czerwonego  trzeciej klasy z mieczami na pier­
ścieniu a. Topolski  tajny radzca spraw,  i sądu ape lacyjnego  w Poznan iu  
b. Dr.  Seemann  nad lekarz  sz tab ow y pu łku  6 piechoty.  2)  o r de r  orła 
czerwonego  czwar tej  klasy:  a Bauer  r adzca pocz towy,  b. Bauer  k on t r o ­
ler  w S trzałkowie,  c Biinting radzca r e j en ry jny ,  d. F lotow major  w 6 
pu łku piechoty,  g. Fuss  w Paradyzu ,  f .  Gembicki  obrońca p rawa  w O s t r o -  
wic ,  g. Gu der i an  dy re k to r  sądu powiatowego we W r z e ś n i ,  h. Gi inther  
radzca s. p. w Pile,  i, G i inthe r  ga rba rz  w Poznaniu ,  k. Kalisz proboszcz 
w I owidzu l. Kramarkiewicz r adzca obrachunko iTy w Poznan iu ,  m. 
Krenz  inspektor  p o b o r o w y  w Bydgoszczy,  n. Lange inspektor  drog 
W I oznaniu,  o. iYIassalien n a d t e k a r z  s z t a b o w y  w P o z n a n i u ,  p. jVlusotf 
proboszcz  w W ą g r o w c u ,  q. Nebe  pastor  cwanielicki  w Do b rz yc y ,  r. 
Plath nad dyrek lo r  pocz ty  w Bydgoszczy,  s. Poncel  w S tarym Tomyś lu  
pow.  Bukoskim,  t. Spl i t tgerber  dyrek te r  sąd. p. w Ra w icz u ,  u. T o n u  
radzca w Mogilnie,  w. Voigt dyr .  sądu w Landsbcrgu ,  .r. W e y e r  w Z d u ­
nach,  y. W i n k l e r  radzca rej.  i ckon . ,  s. W in te r fe l d  w Murowanej  G o ­
ślinie pow.  obornickim.

— B e r l i n ,  23. Stycznia.  — Deputowani  z Po znan ia ,  W r o c ła w ia ,  
Głogowa  i Leszna,  wysłani  do Berl ina celem popierania projektu b u d o ­
wy  kolei z Poznania do  W ro c ła w ia ,  juz opuścili  Berl in,  zabierając z sobą

Er zychy lnc odpowiedzi  ministrów. Czyl i  w tym roku rozpoczną się r o ­
oty około tej kolei żelaznej  jeszcze niewiadomo.

— Dep u t o w an y  pan Taczanowski  podał  do ministra spraw d u c h o ­
wnych  i oświecenia obszerny memorya ł ,  w którym dowodz i  konieczno 
ści powiększenia liczby zakładów wyższych  i niższych na uk ow yc h  w wiel ­
kiem księstwie poznańskicm w duchu polsko katolickim. W i a d o m ą  jest 
zkąd inąd rzeczą,  że panowie Cieszkowski  i Żół towski  już w tej mierze 
dawniej  podal i  obszerne projckta i w y w o dy .

1Królestwo poisMe.
. W a r s z a w a ,  21. Stycznia.  — Zarząd warszawskiego o b e r - p o l i c  

ma js t r a , wezwał  Adolfa,  syna Antoniego Col l enberga ,  s tolarza,  który 
on i lo  s‘ę )ako  czeladnik stolarski zagranicę w r. 1813, dotąd bez
od d a t ^ o ^ 1 *laszP ° r lu ,T Szląsku p r ze by w a ;  ażeby w ciągu Gciu tygodni  

i hvTCÛ °  °g łoszen ia ,  zgłosił się do najbl iższego urzędu pol icyj 
lie*i ’ i u J l° Sit Svr:i zameldował ,  a to pod rygorem art. 340 i 341 kode 
xu ^  W  cel u z* P °P raw czych.  F
,  ZjP°wnien ia  dogodności  osobom prz y by w aj ąc ym  do m.

! !a rszawskicgo ob er -  pol icmajstra,  wezwał  pp. wła­
ścicieli hote i ,  z y  s tosownie do exystujących urządzeń  pol icyjnych,  
w czasie po ry  z imowej ,  kaidodzienn ie  jeden z l i iezajętych nume rów lo
kab ,  był  ocieplanym.  >
v . - Przed niejakim czasem, włościanin z d ó b r  Radoszewic,  własności  

icmojewskich,  w  powiecie wieluńskim po ło ż o n y c h ,  karczując w lesie 
Stare pieńk i ,  ujrzał  pomiędzy korzeniami j ednego  z tychże ,  b łyszczący 
pieniądz. Chc ąc  go dostać,  przymuszony  siekiery,  tak głęboko
wrośnięty był  w d rzewo 1 o oczyszczeniu i bliższein rozpoznaniu,  oka 
za o się,  i i  io jest piaslr  hiszpański,  bi ty „  r . 1627., za czasów Fil ipa IV.  
Jakim sposobem ów pieniądz znajdował  się w miejscu od niepamiętnych 
czasów lasem za ros łem,  które z powodu  bagien i t rząsawisk jest prawie 
djedostępnem, i s łuży j edynie  za legowisko dzikom,  pytanie to pozos ta ­
nie zagadką.  Monetę  tę naby to  na miejscu od rzeczouego  włościanina,  
1 takowa przez  Ludwika  Niemojewskiego,  znanego juz z l icznych prac 
swoich w piśmiennictwie k ra jowem,  a obecnie bawiącego w Wa rszawi e ,  
złożoną została w redakcyi  K u r y  e r a ,  dla oglądania przez  mi łośników 
starożytności ,  i wrzucenia  co łaska do puszki dla biednych.

JFrancya.
P a r y ż ,  20 S ty cz n i a . — Ca ły  Paryż  o niczem innem niemów i od 24 

godzin jak o małżeństwie cesarza.  Dzienniki  milczą,  jedna Patrie wczora 
wspomniała ,  a dziś Moni tor  potwierdza tę wiadomość następującemi s ło­
wami:  Biuro senatu,  biuro ciała p rawod awc zego  i panowie członkowie 
r ady s tanu zgromadzą się w sobotę o godzinie 12stej w tuileriach celem 
otrzymania wiadomości  z ust cesarza,  dotyczącej  jego zaślubienia.  P a  
Dowie cz łonkowie  senatu i ciała p raw od aw c ze g o ,  k tó rzy  się znajdują 
w P ar yż u ,  mogą się połączyć ze awymi kolegami.

— J u t r o  nic będzie u dwo ru  p r zy jm o w a ń ,  jako w rocznicę ścięcia 
Ludwika X V I .

—  Pensie biskupie zos tały znów podwyższone dekre tem z roku  1853 
w sposób nas tępu jący :  Arcybi skup  paryski  pobierać będzie 50,000 fr. ,  
inni arcyb iskupi  20,000 fr . , biskupi  12,000 fr.

— Ślub  N a p o l e o n a  z panną M o n t  i j o  odbędz ie  się dnia 29. bież. 
mies. z wielkim przepychem.  Zaręczają,  źe dzieci z tego małżeństwa 
p rzyjdą do t ronu.  P o d o b n o  posłowie  wszystkich mocars tw zostali o tym 
w y p ad k u  uwiadomien i ,  ale to podpada  j ednak  powątp iewan iu ,  równie  
jak to,  że panna  Monli jo ma z domu rocznej  r en ty  80,000 liwrów. Nikt 
niewiedział  krótko przed ogłoszeniem urzędowem o zamiarze cesarza.  
Hieronim chciał synowca  p rze ko nać  o niestosowności  owego małżeństwa,  
lecz cesarz inial mu oświadczyć,  że idzie z a  popędem własnego serca 
i chce dać swojemu dworowi  d o b r y  przykład.  P rzed ki lku miesiącami 
przecie starając się o księżniczkę W a z ę ,  mial inne p rzekonan ie  H ie r o ­
nim mimo tych uwag syn ow ca ,  ba rdzo  jest  zasmucony .  W c z o r a j  wic- 
czorem sal ° ny  ministrów przepe lnioue  gośćmi,  k tó rzy  swemi naga- 
nami małżeństwa wielkiego nabawial i  k łopo tu  ministrów. Pan Persigny 
przesadzał  wczora grzecznościami wyświadczanemi  dam om ,  naj lepszy 
sposób  do uniknienia wszelkich poważniej szych rozmów po salonach.  
J e g o  żona jest największą przyjaciółką panny  Mo nt i jo ,  i spodz iewa  się 
być  mianowaną pierwszą damą h on or ow ą  cesarzowej .  Po ślubie cesar ­
skim zapewne  Hieronim wprowadz i  swoją ma łżonkę z lewej ręki hr. Bar- 
tolini u d w o ru ,  bo  niebędzie p ow od u  odtąd,  dla czego jego żona  uie- 
mialaby mieć przys tępu do d w o ru ,  kiedy sam cesarz podo bn ie  sobie po­
stępuje.  Pol icya zakazała wszystkim dziennikom,  aby  żadnych niepro-  
wadzi ły rosp raw o małżeństwie cesarza.  Kiedy  w radzie s tanu dały się 
słyszeć p rzec iwne zdania zamiarom cesa rza,  miał tenże odpowiedz ieć:  
wszyscy mi p o w ta r z a ją , żem szczęście całego świata ustalił ,  chcę prze to  
i mojego szczęścia,  a F ran cya  za złe lego niepoczyta.  Nie ba rdzo się 
cieszą o wi ,  k tó rych  szczęśliwymi uczyni ł  cesarz ,  legitymiści,  orleaniści 
i republ ikanie zaś ręce z radości  zacierają.  Pełno też obiega powieści  
go rszących,  o s tosunkach panny  Monti jo na dworze.  Najbardzie j  p rze­
cie zmartwiła się tym w y b o re m  cesarza księżna Matylda.  J a k  to każda 
sp rawa  tego rodza ju  kończ y  się romansowo,  tak też panna Monti jo o p o ­
wiada teraz,  że jej przepowiedziała  cyganka,  iż zostanie cesa rzową .^__

—  W y p a d k i  w Kajennie  są ważne,  bo wysłano tam posiłki woj-  
sokowe.  G ub ern a t o ra  dotychczasowego  Sardę  Gar rigę ztamtąd odwołano .

—  Stary r ewolucyonis ta  z 15. Maja, Sobrie r ,  t owarzysz Caussidiera,  
H u be r a  napisał list z Doul lens do  Napo leona ,  mówiąc,  że ponieważ 
wielki głos F rancy  i oświadczył  się przeciw ideom,  za k tóre on teraz 
w więzieniu cierpi ,  prze to  poddaje  się t emu,  którego głos ten pow oła ł  
na t ron i k tóremu odda ł  losy Fraucyi .  W  skutek tego pisma cesarz u ła ­
skawił  więźnia Sobrier .

P a r y ż ,  d. 21. Stycznia.  — Na walnem zebraniu senatu pos tanowio­
no dziś,  że od  25. Stycznia krótkie spodnie  na balach cesarskich wy łą ­
cznie mają być  używane.

—  Z k o r e s p .  Z najpewniejszego źródła dowiadują się w tej chwili,  
że cesarz ożenił  się już w e  wtorek  ostatni,  który upłynął.  U rzę dow e  
wesele odbędzie się dnia 29. Stycznia.  Cesa rzowa  ot rzyma oprawę  w y ­
noszącą 5 mil ionów fr. rocznie,  co opinia publiczna nie dobrze  przyjmie.  
W  P ary żu  uważają lo małżeństwo,  za pocisk przeciw mocars twom p ó ł ­
nocnym.  Obawia ją  się, a b y  wkró tce  nie przyszło do k r o kó w  n ie przy­
jacielskich,  bo nie sama miłość nadaje cesarzową Francyi .  Tymc zas em 
cesa rzowa  sprowadza  nowe przesilenie ministeryalne.  Fould i St. Arnaud  
mają wystąpić z gabinetu.  Małą lo przecie stanowi różnicę.  W  pewny ch  
kołach upowszechniają ,  że w tuileryach sposobią się do pol i tyki  r ew olu ­
cyjnej  Ponieważ jednak czerwoni  nie chcą cesarza ,  a konserwatyści  
r ewolucy jnego  cesarza,  przeto łatwo zda rzy ć  się może,  że L Napo leon  
we dwa ognie wzięty,  mieć będzie swój  24. Lutego.  W i e l e  osób,  a na­
wet  takich,  które należą do teraźniejszego rządu ,  podzielają to p r ze ko ­
nanie,  że rok 1854 sprowadzi  nam panowanie  cze rwonych .  Uważa ją po 
Pa ry żu  wielkie ruchy pomiędzy  wojskiem,  po  całych dniach przechodzą 
pułki  po  ulicach przy  odgłosie muzyki .  Łamią  sobie głowy,  co to ma 
znaczyć.  Niepodobna p rzypuszczać r ewolucyi  z po w od u  małżeństwa 
cesarskiego- _

Dziś giełda wyszła  nieco z przes t r achu i papiery podskoczyły.  Boi 
s i ę  przecie ,  a b y  j ednego  dnia cesarz nie wystąpi ł  z nagłym projektem 
wojny .
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(K or. Cx.) P a  r y z ,  dn. 12. Stycznia.  —  Recepcye  ministeryalne 

i ob iady  zajmują dziś sfery urzędn icze i r ządowe .  Zn ow u mówią o ci­
chej  rywal izacyi  i n iechęci ,  między  ministrami,  szczególniej pana  Persi- 
niego przeciw panom F ou ld  i de Maupas.  Pan F ou ld  umeblował  się 
w  swem ministeryum położonem na placu du Ca r rouse l ,  z wielkim a ar­
tystycznym przepychem,  k tóry razi innych ministrów, mniej jeszcze b o ­
gatych.  P.  N ew ke rk e  daje wieczory wyłącznie męzkie w pysznych sa ­
lonach L u w ru ,  k tórego jest dy rek to rem,  a na k tórych spo tyka się co 
piątek naszego W ł a d y s ł a w a  Oleszczyńskiego,  jego kolabora lora.  Pan 
N ew ker ke  jest wysok im,  eleganckim i silnie zb ud o w a n ym  mężczyzną,  
noszącym czarną b rodę a l iczącym ok o ło  lat 40. Tem u t r zy  lata,  zabił 
on bezkarn ie  j edny m kułakiem stangreta za to, ze nie ustąpił p rzed  jego 
p o w o ze m ,  wjeżdżającym na bal do  ratusza.  Tem u zaś parę lat, po je ­
dy nko w ał  się z księciem Napo leonem za bon  mot  w ym ie rzo ne  przeciw 
n iemu,  z powodu  odebrania k rzyża legii honorowej .  Zapowiedz iane 
bale w tu i l e ryach, w Luksem burg u  i w  ratuszu,  rzucą wkró tce w wir 
ka rn a w a ło w y tysiące F ra n cu z ó w  i cudzoziemców,  czycha jących  na ka­
żdą ofieyalną zabaw ę ,  a latających za biletami z nieopisaną natrętnością.  
Cesarz postanowił  nie zapraszać cudzoziemców do tui l eryów tylko tych,  
k tó rzy  byli  r ep re renfowani  na dwoiac h  swych monarchów,  co gniewa 
kolonią angielską liczną zawsze w P aryżu ,  a chciwą zabaw i pokazania 
się nawielkim święcie Cesa rz  ni.e mianował  swych  szambelanów.  W s z y ­
stko co go otacza,  spoważniało już i zbogaci lo  się. Of ice rowie gidów 
gą literalnie w złoto obszyci .  M un du r  ich jest n iewypowiedzianie  piękny 
i gus towny.  Pu łk  gidów' ma poraź  p ie rwszy  wystąpić p rzy  ko r o n a c j i  
cesarskiej ,  o której  ciągle mówią ,  chociaż mało kto wierzy,  a by  papież 
na nią chciał przyjechać.  W y b r z e ż a  Sekwany, ,  którcmi przeciągnie o r ­
szak koronacy jny ,  są p rze rabiane od fundamentów przez kilku set r o b o ­
tników, p racujących  z wielką pilnością.  W  tyle L u w r u ,  p rzed  kośc io ­
łem St. Germain 1’Auxer ro is ,  urządzają p iękne t rawniki ,  k tóre będą ogro-  
kratą  żelazną.  P rz y  pięknym czasie,  k tóry od dwó ch  dni Paryż  osuszył,  
r o b o t y  około  L uw ru  ściągają liczne t łumy ciekawych.  Kilka strategi­
cznych a umakaden izowanych  ulic,  będzie p r ze pr ow adz ony ch  w różne 
s t rony  od L u w r u ,  k tó ry  stanie się tym sposobem wraz  z tui leryami r o ­
dza jem twierdzy,  jeżeli nie pałacem sa rdanapo lowym.

Protes tanci  w Estsac około Troyes i s ,  k tórym nie pozwo lono  o tw o ­
rzyć  now ego  kościoła ,  przegrali  sp rawę  w sądzie ape lacyjnym i poszli 
do kasacyi .  P rocesem tym kieruje no ta ryusz  miejscowy,  który p r o p a ­
guje protes t antyzm.  Protestantyzm we F ran cy i  wca le  jest różny  od a n ­
gielskiego. W  Anglii p rotes t antyzm jest,  że tak powiem,  p rawowiernym,  
to jest ch rześciańskim, k iedy we  Francy i  jest w po łowie  czysto r acyo 
nalnym.  W e  Francy i  na 400 pas to rów jest 200 rac jonal i s tów,  semina- 
ry u m  prawowie rne  w Montauban  opiera się z t rudnością dążeniu racyo- 
nalnemu seminaryum w Strazburgu.  W  Paryżu  pas torowie :  Coquere l ,  
Mar t in  Rouv i l le ,  M o n lo u d o n ,  są r ac jonal i s t ami ,  a pp. Adolf  Moreau,  
Ju l iusz’ R a t ,  G ra n dp ie r r e ,  Vermei l  i Pommier  są p rawowiernymi chrze- 
ścianami,  (o r lho do xe s ) .  Rac jona l i śc i  mają za organ dz.enn.k I e L i c J  
a p r awow ie rn i  l’Esperance  i Archives du chrisdanisme Najwięcej  ducha 
p rawowie rnego  pokaz u je  się w  kapl icach tak zwanych wolny cl i , to jes 
nie opłacanych przez r ząd,  o z k tó ry ch  kaplice p rzy  ulicy l a i t b o u t  i de 
Pet i tes Ecur ie s  zajmują najpierwsze miejsce. Tutaj  dogmat  chrzescian- 
ski odgr ywa  pierwszą rolę a moralność drugą. W  kapl icach r a c j o n a l ­
nych  dzieje się przeciwnie  Guizo t ,  jak Coquere l  jest czystym racyona-  
listą. T o  corn powiedzia ł  o protest antyzmie możnaby  zastosować w pe ­
w n y m  względzie do katol icyzmu we Francyi .  I tutaj,  racyonalizui  to 
jest mora lność zaczyna  coraz  bardziej  odgry wać  p i e rw sz ą , a prawowie r -  
ność,  to jest dogmat i kon t ro wer sya  drugą.  Księża uczą ty lko dogma 
tów i katechizmu dzieci ,  a do doros łych  przemawiają lak racyonalnie,  
że ich nawet protestanci  z przyjemnośc ią  słuchają.  Taki  stan ducha re­
ligijnego we Fra ec y i ,  zd a w ał b y  się po kaz yw ać ,  że F r a n c j a  jak S tany  
zjednoczone,  idz ie 'pomimo roz'dzialu wy zn a ń ,  do pewnego  rodza ju  uni- 
t a ry zm u,  k tó ry rząd zdaje się p ro tegować  Dzisiejsze mini steryum spraw 
wew nę t rznych  za dawnych  rządów,  nie lubi książek kont rowersyjnych 
a wsp ie ra  z całej  siły p rop agan dę  książek ograniczających się na czystej  
moralności .  Na d o w ó d  tego p rzy toc zyć by  można racyonal is towski  »AI 
mauach de bons conseils",  pi sany p rzez protest antów,  k tórym opiekują 
się wszyscy  prefekci  i k tó rego sp rzedaje  się corocznie przeszło 100,000 
egzemplarzy.

P o la k ó w  we Francyi  mocno  obeszła  wiadomość  ogłoszona w G a z .  
a u s b . ,  że rząd francuzki zakazał  p rzy jm owa ć  r od akó w  na granicach.  
P o d o b n y  zakaz  był  już jednak p rak ty k o w a n y  za rzpli tej ,  rozumie się, 
o ile mógł być  p rak tykowanym.

P a r y ż ,  15. Stycznia.  — (Kor. Cz )  Bal dany  zaonegdaj  w Tuile- 
rach dla 2000 osób,  by ł  świetny.  Tego  dnia Tuilcr ie po kaz a ł y  po raz 
p ie rwszy  komfor t  cesarski ,  zbliżający się do angielskiego przez obfitość 
dywanó w.  D y w a n  gobel inowy znajdujący się w sali t r onowej ,  zastana­
wiał swą pięknością wszystkich cudzoziemców.  Zaproszenia na bal ro 
zesłane jeden tylko dzień w prz ód ,  zrobi ły wielki rej wach między damami. 
Modniarki  i kwiaciarki  b y ły  obsaczone przez panie,  czekające po  kilka 
godzin , czy to na suknie ,  czy na kwiaty.  Najoryginalniej  i najozdobniej  
była ubrana hrabina W a l e w s k a ;  miała bowiem suknię z falbanami zro- 
bionemi z piór  strusich. Księżna Maty lda ,  księżna Cz ar to r yska ,  b a r o ­
no w a  Rotszyld i hrab ina  Zy gmunfowa  Krasińska,  od znaczy ły  się boga 
c twem dyameutów.  W y j ą w s z y  ok o ło  dwudzies tu czarnych fraków, 
ws zy s cy  mężczyźni bvli  w mun du rac h ;  cesa rz  zaś i ki lkudziesięciu czv 
to dyp lomatów,“czy dworskich ,  byli  w krótkich spodniach i pończochach.  
Rozmai tość  ubiorów i fizyonomii  przedstawiały obraz  wspaniały.  Z P o ­
lakó w zna jdowal i  się między innymi na balu:  książę Adam i ksiąze W ł a ­
d y s ł a w  Czar toryscy,  hrabia i hrabina Zamoyscy ,  księżna Michałowa R a ­
dziwi ł łowa i td. Bal rozpoczął  się o godz.  10. kon t redansem,  w którym 
f igurował  cesarz.  Cesa rz  walcował  potem kilka razy.  O k o ł o  godziny 
12. goście spost rzegl i ,  ze cesarz niewidząc panny Mont i jo ,  okazywał  
wielką niecierpl iwość.  W y s ł a n y  do niej adjutant ,  przyniósł  wiadomość,  
że  spóźnienie pochod z i ło  z wit ty perukarza .  Panna Monti jo jest b lon­

d yn k ą ,  a jak inni zapewniają ,  ma mieć włosy cz e rwonawe  i je farbować,  
Cesa rz  ma ją kochać na se ryo i ma mieć nawet  projekt  żenienia się z nią. 
O  godzinie 1. cesarz udał  się na kolacyą z lady Cowley,  Fo u ld  z księ­
żną Matyldą ,  Baroche z hrabiną W a le w s k ą .  Don ie ro  po pani W a l e ­
wskiej ,  szla tak zwana cywilna familia cesarska.  Bal zakończy ł  się oko ło  
godziny 3 Na tym balu sześciu n o w o  mianowanych  szambe lanów roz ­
poczęło swą służbę.  — Onegdaj  p. Drou in  de Lhuys  dał  obiad d y p lo m a ­
tyczny złożony z 60 osób.  W c z o r a j  p rzy jmował  p. T rop lo ng  prezes  
senatu.  W i e c z o r y  rządowe  da ły  pobud kę  do wieczorów prywatnych .  
Hr. Mole i p. Th ie rs  otworzyl i  swe salony.  Na wieczorze danym przez  
p. Cremieux  znajdowal i  się wszyscy znaczniejsi  republikanie.

Onegd a j  cesarz udał  się do ra d y  s tanu,  kiedy toczyła się obrada  
nad projek tem do p rawa o pensyar.h emerytalnych.  O b ra d a  niemiała 
żadnej  wagi pol i tycznej ,  a wizyta cesarza była prostą  czy grzecznością,  
czv formalnością.  Cesa rz  ma dać swoim adjulantom inny ubiór ,  do k t ó ­
rego rysunek  zrobi ł  H o rac y  V e r n e t . — M o n i t o r  zaprzeczył  wczora j  
pogłosce,  aby j eden  z now o mianowanych  marszałków miał być egze- 
ku towany  na giełdzie.  Zaprzeczenie to ,  zby teczne albo niedostateczne,  
b y ł o  źle przyję te .  Dzisiejszy M o n i t o r  zaprzecza wiadomościom g ło ­
szonym przez dzienniki niemieckie,  jakoby cesarz źle p rzyją ł  posła s a ­
skiego,  ( z  p rz y c z y n y  małżeństwa księżniczki W a z y ) ,  i j a kob y  ks. de 
Guichc popad ł  w niełaskę. Co do tego ostatniego już wam dawn o  d o ­
niosłem,  że został mianowany  posłem do T u r y n u ,  a zatem że nie popad ł  
w niełaskę.

Rząd jest ciągle ambarasowany  słabością giełdy. Dawniej  k iedy 
giełda stała do br ze ,  dzienniki  r ządowe  głosiły, że giełda była t e rmome­
trem opinii publ icznej :  dziś kiedy stoi s łabo,  głoszą,  że przestała być  
termometrem pol i tycznym.  Tak i e  rozumowanie  wzbudz i ło żarty o p o z y ­
cyjnych  dzienników.  Giełda paryska niespada dotąd z p rz y c zy ny  nie­
pewności  polityki zewnę t rzne j ,  lecz z p r zy c zy n y  przeciążenia,  a nadto 
z p r zyc zyny  podniesienia przez bank angielski p rocen tu  eskomplowego.  
Jeżel i  jak głoszą dzienniki  angielskie,  p rocent  ten będzie jeszcze podn ie ­
siony,  bank paryski  będzie także musiał podnieść swój p rocent ,  a to 
p rzyczyn i  się do noweg o  spadku  papierów. Krok banku  angielskiego 
sprawił ,  że uznanie  cesarstwa p rzez  d w o ry  północzne nie zrobi ło na 
giełdzie spodz iewanej  podwyżk i .  P rz y  tej okol iczności  Ro t szyld  poka­
zał,  jak zręcznie i jak tajemniczo prowadzi  swe operacye.  Pewien  jego­
mość udał  się w dzień uznania cesars twa do Rotszylda ,  z k tórym jest 
bardzo  zażyle.  Rot szyld powiedzia ł  mu że giełda się podniesie ,  i że dla 
tego zrobi  na jego rachunek opcracyą na 12,000 renty.  Jegomość  chcąc 
zyskać  więcej ,  kupił  ze swojej  s t rony jeszcze za 6000 renty.  T y m c z a ­
sem zamiast podwyżk i ,  nastąpił spadek giełdy.  Jegomość  stracił 6000 fr. 
z łorzecząc Rot szy ldowi;  tymczasem Rotszy ld  oświadczył ,  że zyskał  dla 
niego 12,000 fr. Rot szyld więc ,  mówiąc że będzie grał  na podwyżkę,  
grat w istocie na spadek.

Cesa rz .mianował  p. Brenier  by łego ministra,  t ymczasowym ambasa­
dorem do S tambułu w miejsce margrabiego dc Lavalel te,  k tó ry powróci  
do Paryża.  Pan Brenier  odbie rze  rozkaz ułożenia ,  jeżli będzie można 
sp rawy  o g r oby  święte,  która lak jest zaciemnioną,  że jej n iepodobna  
zrozumieć.^ R o s j a  sparal iżowała wszystkie zachody  margrabiego de La- 
valet le,  a I ureya słaba i bo jaźl iwa ,  nieśmie się jej opierać.  Oddalen ie 
Re szy da  baszy stało się fatalnym dla Turcy i .  Rządy ministerstwa staro- 
wiernego podniosły wielkie trudności  i wykaza ły  słabość Turcyi .  Dzien­
niki rosyjskie  i niemieckie przebąk iwały  od miesiąca o bliskości rozwią­
zania kweslyi  wschodniej ,  tj. o rozbiorze  T u rc y i ,  ale dzienniki  f rancu­
skie za rzucone plotkami sa lonowemi ,  wca le  się tein nie zajmowały' .  
W c zo r a j sz e  D e b a t y  przemawiały za pokojem quand mśme, twierdząc 
że armia f rancuska przestała być wojowniczą,  i że powinna odgrywać 
rolę żandarmeryi  francuskiego i europejskiego  pokoju. . .  L’U n i v e r s  
okazywał  przeciwne dążności  i napomyka ł  nieraz o wojnie,  ale kweslyi  
tureckiej  wcale niedotykał .  Dotknął  ją dop ie ro  dziś w dość obszernym 
artykule.  W e d ł u g  niego Rosya  dąży do rozb io ru  Turcy i ,  a Anglia do 
zaboru  Egiptu Dla tego Rosya  t rzyma potężne  siły nad Wisłą ,  a Anglia 
zbroi  się na morzu.  Aby  F r a n c j a  nie mogła sprzeciwić się jej zamiarom, 
Anglia zasila żywioł  r ew olu cy jny  i l iberalny w Belgii, Szwajca ry i  i W ł o ­
szech. W y k a z a w s z y  takie dążności  Rosyi  i Anglii,  I’U n i v e r s  ostrzega 
rząd,  i wystawia po t rzebę dla F rancyi  i katol icyzmu,  bronienia katoli­
ków wschodnich i p rzeszkodzenia ,  aby stali się pastwą schyzmy ciemnej
i nietoleranckiej .  Zda je  się że osoby rządowe nie widzą jeszcze n iebez­
pieczeństwa,  skoro żywią nadzieję,  że Anglia i F ran cya  zgodzą się na 
j ednę pol i tykę w S t ambule ,  i że pan Brenier  będzie mógł dokonać swej 
misyi.  — Hr. W a le w s k i  wyjedzie do L o nd ynu  oko ło  25. t. m . —  W e d ł u g  
D a i l y  N e w s .  lord J o h n  Russell  ma ustąpić ministerstwa sp raw zagra­
nicznych hrabiemu Clarendon.

i o e  l  Anglia.
L o n d y n ,  d. 20. Stycznia.  —  T i m e s  zamieściła wczoraj  do lorda 

Russia wezwanie ,  aby  s tanowczo przeciw niedozwolonemu handlowi  
niewolnikami na wyspie Kubie  wystąpi ł ,  i przy sposobności  tej d o w o ­
dzi ,  jak nie do uwierzenia nierozsądnie rząd hiszpański pos tępuje ,  iż 
temu nieszczęsnemu działaniu spokojnie się przygląda i tym sposobem 
przy jaźń Anglii sobie odst ręcza,  na której  przecież pomoc  w obec ame­
rykańsk ich pożądl iwości  zaborczych  głównie liczyć powinien.

Ko responden t  paiysk i  dziennika D a i l y  N e w s  pisze:  » m am  p o w o d y  
wszelkie do mniemaniu,  że rząd francuski w tej chwili całego w p ły w u  
swego używ a ,  a by  zamach stanu w Hiszpanii  sprowadzić ,  a (o d la 'po-  
parcia własnych,  g łęboko ukar towanych,  poko jowi  świata zagrażających 
planów.  Wątp l iwośc i  najmniejszej niema, że królowa hiszpańska skłonną 
jest wielce do zniesienia konstytucyjnej  formy rządu w państwie swojem 
Po wystąpieniu Anst izabala i po odpowiedzi  su rowej  k ró lowy na dyp lo­
matyczne i umia rkowane  pismo Narvaeza jest aż nadto jasno,  że na obie­
tnice liberalne gabinetu obecnego spuszczać się niemożna.  Szukają tylko 
z zapałem sposobności  dogodne j ,  a b y  kons ty tucyą  całą zwalić.  W  n ie ­
bezp ieczeństwie ,  jakie z pomysłem iakim jest po łączone,  leży pole dla 
intrygi tui l eryów.  Ud a  się k rólową Izabel lę namówić,  aby  się ua za-
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mach p o d o b n y  od w aż y ła ,  w ledy  w yprow adza ją  wniosek, będzie ona 
p rzy m u sz o n ą ,  oprzeć się na F rancy i.  H iszpania ,  jak jest na teraz od 
mocarstw  północnych  sym patyzu jących  z karlistami odosobn ioną ,  i jakby  
b y ła  odosobn ioną  od Anglii, g d y b y  konsty tucyą zniosła, m ogłaby  kazde'j 
chwili być zamienioną w obóz  francuski a porta  iej w przystanie f rancu ­
skich ok rę tów  w ojennych . Nie lekkomyślnie i nie bez zastanowienia się 
zw racam  uwagę na przedm iot (en, k tó ry  interes pow szechny  wzbudzić 
powinien.*

T i m e s  zbija pogłoskę ,  ja k o b y  Disraeli zamyślał na dwa lata za g ra­
nicę wyjechać. B y ły  kanclerz cieszy się zdrowiem zupe łnem , i niema 
z a m ia ru , ani na chwilę zrzec się czynności parlam entarnych.

L ord  Dalhouse, teraźniejszy g uberna to r  jeneralny  ludyi, jak słychać, 
w  Lipcu przyszłym  ustąpi z posady  swojej, na której jako następca lorda 
H ard inga sześć lat zostawał.  Na przyszłego guberna tora  jeneralnego  
p rzeznacza  opinia publiczna księcia Newcastle.

Bank angielski d isconto swoje na 3 p rocen t  podw yższył.  W  skutek 
tego na giełdzie wszystkie p raw ie  fundusze mniej więcej zn iży ły  się.

Hiszpaniu.
M a d r y t ,  14. Stycznia. —  System konfiskowania dzienników, aby  

przez to prasę zmusić do m ilczenia, b y w a  od  dni kilku daleko su ro ­
wiej p rzestrzegany, aniżeli naw et za czasów ostatnich Bravo Murilla. 
O negda j  spotkał los ten K s p e r a n z ę ,  wczoraj trzy  razy a dziś dwa 
razy dziennik N a c i o n ,  i dzisiaj H e r a I d o  i O b s e r v a d o r a .  W i ę ­
ksza część redakcyi niewie nawet w cze'm zgrzeszyła. K iedy  osoby  za-

jenerała Narvaeza i po lem ika ,  w jaką się z p o w o d u  tego z dziennikiem 
L s p a n a  wdał^ . Pismo to, k tóre  się pieniędzmi królow ej K ry s ty n y  p rzy  

u trzym uje ,  sroźy się nielitościwie przeciw  N arvaezow i;  t łum aczyzycm
prawa karne w ojskowe ze względu na pismo jenerała  do królow ej w  ten 
sposób ,  iż, gdyby  E s p  a n a  rozkazyw ać mogła, N arvaez zos ta łby  pow no 
ogłoszonym za pozbaw ionego  wszelkich stopni i ty tu łów . Postępow anie  
rządu naprzeciw  prasie i Narvaezowi sp o w odow ało  naw et posła angiel­
skiego do  wzięcia o b y dw óch  w opiekę. W rażen ie  większe sprawia p i ­
smo ministra w o jny  do N arvaeza ,  aniżeli tegoż do królowej. W łaśn ie  
w skutek obchodzenia się tego zysku je  jenera ł  co raz  więcej popularności,  
i akcye jego lepiej stoją aniżeli kiedy. M inisterstwo niedługo się u t rzy ­
ma; niezgoda w łonie jego  panu je ,  a jabłkiem  n iezgody jest jenera ł  Nar-
• t a a i  L I n r e n u i  L r  lY'1   i  *  '  .  'v a e z , któremu tez hr. Mirasol a n a w e t  L a r a ,  mi ni ster  w o j n y ,  sprzyj aj ą  
W ią d o p io  bardzo  d o b rz e ,  kto królowej w uszy  nakładł,  iż ta spokojna 
pani na przyjacie la  najwierniejszego tak dalece jest zagniewaną. K ró lo ­
wa K rystyna głównie temu w inna; Boncali jest ty lko jej narzędziem. 
Aby winę całą z siebie zrzucić ,  a naw et uniknąć p o z o ru ,  ja k o b y  w  tej 
rzeczy  udział miała, w yjechała k ró low a matka z całą familią swoją do 
T arracon .  Boncali nic więcej n ieuczynił ,  jak że pocisk wystrze lił ,  k tó ry  
ta iulryganlka na sw ego głównego n ieprzyjacie la  ukuła, K rys tyna  nic- 
może jeszcze Narvaezow i p rze b acz y ć ,  i z on ją od wszelkiego udziału  
w  rządzie a nawet od jej córki zdała t rzym ał,  i że nie chciał pozwolić ,  aby  
córki jej z drugiego małżeństwa na stopień infantek wyniesione zostały. 
C o  się tyczy  ministra B oncal i ,  był on dawniej przyjacie lem  wielkim N ar­
vaeza; jemu to samemu zaw dzięcza on zam ianowanie swoje na jenerała 
po ru czn ik a ,  wyniesienie do stanu hrabiów  i w ysian ie  sw oje na wyspę 
Kubę. Ale N arvaez widział się zm uszonym ztamląd go odwołać. Ron- 
cali zemścił się za to i jako senator  przyjaciela swego i ob rońcę  w  korte-  
zach ostro  zaczepiał. P ostępek  Roncalego  upokorzy ł  możnego ministra 
i sp o w odow ał go głównie do zrzeczenia się stanow iska zaszczytnego. 
VV obce  teraźnie jszego po łożenia  rzeczy, ty lko  ministerstwo Narvaeza 
jest teraz inożebnem , lubo  pozory  n iebardzo  zanim przemawiają. J a k o  
p rzyszłych ministrów w ym ieniają ,  oprócz  N arvaeza ,  na ministra finan­
sów M ona ,  spraw zagranicznych Isluriza, m arynarki Q u e r id a ,  wojny 
ścTsei^as I* ^ ^ 0|ine la ,  spraw  w ew nętrznych  Sartoriusa i spraw iedliwo 
dobrą  przesh*8113 M ężowie ci są wszyscy obeznani z interesami i szkołę

, , ^ a.!°n a ' T ° )8 k o w a M adry tu  ma być zm ienioną; sp row adzą  tu po
obno  pu i, orc dotąd w małych od leg łych  miasteczkach stały. Były 

guberna to r  a r j  u ,  L)inz, który l  pow o d u  swego zb y t  ostrego w ys tę ­
pow ania naprzeciw  nakładom gazet urząd swój przed ki lku dniami po 
s tradał,  został za o rzeczyw is tym  radzcą państw a za m ia n o w an y ; je n e ­
rała Saledo także wczora j zaszczyt ten spotkał. Dw aj zaś zacni mężowie, 
radży stanu C a lderon  o antes i j,r. dc la R o m e ra ,  dostali dymisyą 
U d  tygodnia prawie zdaje się z Roncalim zmiana wielka zaszła. Mirasol,  
minister budow li publiczny c i, niewstaje od czasu lego z łóżka,  i w ni- 
czern, co się odtąd w ydarzy ło ,  niebrał udziału. G niew a się podobno  
srodze na obchodzenie  się z Narv^czein i postępow anie  przeciw  prasie,
1 Postanowił tekę swoją złozyć. Minister ów jest jedynym  konsty tucy j­
n o  usposobienia mężem, ale z Roncalim juz od c z a s u  d a w n i e j s z e g o  za 
Przyjaźniony.

— K rólowa matka jest znow u w M adrycie ; Izabella już była u niej 
1 odwiedzinami. Infantka po r tugalska ,  markiza de L o n le ,  z M adrytu  
vvy)echała. Poseł angielski miał dzisiaj długą konfcrencyą  z prezesem 
adJ’ ministerstwa

Szwaicarya.
a. —  M ocyą depute  

^eraryjna przed łożyć  ma p raw o  w prow adzen ia  rewizyi związku) zo
t  B e r n ,  d 19 Stycznia. —  M ocyą deputowanego ElsSsser (żc rada 
tede— • . . . .  . • -----— * ■
slala co t yl ko w radzie narodow ej 87 głosami przeciw 7 odrzuconą.
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zj- izby uicpowinny naw et dać p o z o ru ,  ja koby  now e urządzenia zwią­
zkowe za n ie trwałe uważały , i jakoby  same do zmienienia ich rękę po- 
oać chciały. N aw et za p ro jek tow any  przez  dw óch konserw atyw nych  
lnówców u m otyw ow any  porządek  dzienny uległ p ros tem u odrzuceniu ,  
Przeciw k tórem u ty lko deputow ani należący do stronnictwa ultramontan- 
skiego z pu łkow nikiem  Bontem ps powstali. Niculega wątpliwości,  żc 
lud postanowienie to z zadow olen iem  przyjm ie.

K o  r e s p  o n  d e n  c y  a a u s l r y a c k a  donosi ,  że pom iędzy  strażą 
finansową Austryi a przemytnikami z Szw ajcary i  p rzysz ło  do  starcia się, 
w którera A u s try ac y  by l iby  niezawodnie u legli,  g d y b y  im pom oc nie­
była dość wcześnie nadeszła- Dziennik ów w y w o d zi  ztąd n ieprzyjazne 
usposobienie mieszkańców kan tonu  tessynskiego naprzec iw  w ładzom  
kraju sąsiedzkiego.

Belgia.
B r u k s e l a ,  d. 18. S tycznia. —  W y p a d e k  posiedzenia dzisiajszego 

izby rep rezen tan tów  p o w in ie n b y  więc zaw ady  ostatnie w s tosunkach na­
szych z Rosyą usunąć, albowiem  izba potwierdziła środki przez  rząd we 
względzie oficerów  polskich rozporządzone .  Reprezentanci k ra ju  byli 
p rzym uszen i ,  zważając na o becne  okoliczności trudne ,  zastosow ać się 
do  tej p rzy k re j  konieczności. P rzen ies ionym  na stan spoczynku ofice­
rom polskim sym patie  swoje okazać mogli jedyn ie  przez  przyjęcie k i lk u ­
nastu popraw ek  , p rzez  które pensya ich niemal do wysokości żołdu ca ł­
kowitego podniesioną została. W  ciągu posiedzenia wyrzekł członek 
jeden zal sw ój,  że środek ro zp o rzą d zo n y  niezostał do  wszystkich cu d z o ­
ziemców w armii belgijskiej zastosow anym . G lo so w a n ie o s ta te c z n e  do 
julra^ odłożono . Spodziew ają  się teraz pow szechn ie ,  że poseł rosyjski 
wkrótce do dw oru  belgijskiego przybędzie ,  i zbliżenie się do  Rosyi sku- 
tki jak najlepsze na handel belgijski w yw rze.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  25. S tycznia. — W a ż n e  czy tam y rozporządzen ie  z 12. 

Listopada w dzienniku m inisteryaluym nr. 11. z r. z. co do ży d ó w  w po- 
znańskiem. I tak w edług  w y ro k u  p raw om ocnego  na jw yższego  trybuna łu ,  
każdy żyd należy do korporacy i żydow skiej miejsca, w którem  zam ie­
szku je ,  i wcale się nie zw aża ,  czy  chce czy  niechce do tej ko rpo racy i 
należeć. Dopóki swego mieszkania nie zmienia z o b rębu  synagogi,  nie- 
mozc się wyłączać ze społeczności tej k o rp o ra cy i ,  lubo mu nie jest w zbro-  
nionem wyłączać się od  religijnych spólnych obchodów .

Magistrat tutajszy wym aga od u rzędników  królew skich,  a b y  płacili 
podatek  d o chodow y  od całych p ensy i ,  uw ażając p raw o  z 11. L ipca 
1822. za n ieobowiązujące. Tym czasem  pan nacze lny p rezes  ośw iadczył 
w piśmie, żc magistrat ma w układaniu  p oda tków  dochodow ych  trzymać 
się zasad p rzy toczonego  w yżej prawa. Magistrat w ro z p is ie  do u rzędn i­
ków, ośw iadczył im, że w tej mierze n ap isa ł  do ministra,  a g d y b y  teu 
był tego samego zda n ia  co p. p r e z y d e n t  naczelny, natenczas sp raw ę tę 
odda p o d  ro z s ą d z e n ie  sądowe. Tym czasem  czy tam y W ostatnim num e­
rze  d z ien n ik a  ministeryalnego w yrok  w pod o b n y m  p rzy p a d k u  trybuna łu  

er mis icgo, ze względem rozp isanych  podatlców dochodow ych  przez 
magis ra , niemasz postępow ania  sąd o w eg o ,  ty lko  sporym w tej mierze są 
za ła tw iane na d rodze  adm inistracyjnej.  T en  p rzypadek  nazyw ają  k o n ­
fliktem w spo rze ,  kto ma sądzić.

1 " 1 'I 1 .1. łpu ■
Stozmatle wiatlomości.

—  G aze ta  W a rsz a w s k a  podaje  następujący  zajmujący list z B odze­
chow a : W  dobrach  Bodzechów , w gubernii Radomskiej pow. O p a to w ­
skim po łożonych ,  górnicy  p racu jący  przy  kopalni r u d y  ż e l a z n e j ,  pod  
wsią G odzelinem  się zna jdu jące j,  w dniu 14. Grudnia* b. r. po  w y k o ń ­
czeniu ro b o ty  w szybie 20 sążni g łębok iem , p rzed  opuszczeniem  tego 
chcieli w j d o b y ć  cem b rzy n ę ,  b j  jej do  nasfępnie zgłębiać się mającego 
innego szybu  uzyć. K iedy  tę ro b o tę  p raw ie  do p o ło w y  doprow adzil i ,  
zasypując dolną część szybu  ziemią, jeden  z nich, Jó z e f  D o b o sz ,  łat 38 
mający, który- w szybie  tym dla w ydo b y w an ia  d rzew a się zna jdow ał,  p o ­
ru szyw szy  cem brzynę  utrzym ującą  zna jdu jący  się w tern miejscu pok ład  
p iasku, p rzez  nagłe oberw anie  się jego, upadająccm drzewem  i ziemią, 
o godzinie 4tej po  po łu d n iu  zaw alonym  został. -Łoskot i wstrząśnienie 
spraw ione p rzez  spadającą  massę d rzew a i ziemię, i zniknięcie z oczów  
zasypanego , lak prze raz iło  p racu jących  nad  szybem  górn ików , iż pewni, 
ze J ó z e f  Dobosz już  nie żyje  i sądząc, że reszta szybu  w każdej chwili 
zawalić się m o ż e ,  w czasie nadchodzące j nocy , która w ypadek  ten j e ­
szcze groźniejszym czyniła , pomimo poleceń  i zachęty, żadnych k roków  
dla ra tunku  lub w y d obyc ia  ciała zasypanego  p rzedsiębrać  nie śmieli. Za 
nadejściem jednak  dnia, skoro  pokazało  się, że szyb w ciągu tego czasu 
więcej się nie z ru jnow ał,  zgrom adzeni zostali górnicy, przy  kopalniach 
Bodzechow skich pracujący, b y  środki do  w y d obyc ia  zasypanego D o b o ­
sza jak najśpieszniej i z jak największą usilnością m ogły  być rozpoczęte. 
Lecz jakież b y ło  zdziw ienie w szys tk ich ,  k iedy  za zbliżeniem się do s z y ­
bu usłyszeli głos zasypanego ,  wołającego ra tunku . G łos  ten ze le k try z o ­
wał wszystkich i zgłuszył pamięć na  n iebezpieczeństwo, a trzech z p r z y ­
b y łych  górników z narażeniem w łasnego życia spuściło się do za w a lo ­
nego w po łow ie  szybu . G órn icy  ci od mówiącego do nich z p o d  ziemi 
D obosza  dowiedzieli się, że upadająca i krzyżująca się cem brzyna  o p a r ł ­
szy się o ściany szybu  u tw orzy ła  nad nim sklepienie, k tóre  go dotąd od 
śmierci b ron iło  — żc jednak położenie jego jest najokropniejsze, n iem oże 
bowiem ruszyć się, bardzo  mało ma powietrza,  a za najmniejszem p o r u ­
szeniem pok ryw a jące j  go ziemi, zasypuje  się mała p rze s trzeń ,  w  k tó re j  
on w bardzo  p rzykre j  postawie, tojesl klęczący z pochy loną  g łow ą ,  się 
zna jdu je .  Sami zaś przekonali s i ę , że pozostała część s z y b u  w  każdej 
chwili może się zawalić i n ie tylko bardziej p rzy sy p ać  znajdującego się 
p o d  ziemią górn ika,  ale i tych, k tórzy  mu po m o c  nieść będą. Pomimo 
tego rozpoczętem i zostały  robo ty  ubezpieczenie s z y b u  i w y d obyc ie  nie­
szczęśliwego na celu mające. R oboty  te ,  p ow o ln ie  i z największą o s t ro ż ­
nością musiano prowadzić ,  bo każda chwila groziła zasypanem u albo za- 
gnieceniera przez  osunięcie się w spartego  nad nim d r z e w a , albo z a d u ­
szeniem przez zatkanie się o tw o ró w  pom iędzy  drzewem pozostałych ; 
p racu jącym  zaś górnikom groziło  zawalenie się górnej części sz y b u ,  któ- 
reby  ich życia pozbawiłlo D opóki jednak robo la  la choć z wolna p o ­
s tę p o w a ła ,  wszyscy łudzili się nadzieją. Lecz jakże przerażeni zostali, 
g d y  pracujący w szybie  górnicy , dostrzegłszy obsuw ającą się nad sobą 
ziemię, zażądali jak  najspieszniej liny, b y  z szybu  przed zawaleniem się 
jego wyciąguięci b y ć  mogli. W  tej chwili wszelka nadzieja wydostania 
nieszczęśliwego zn ik ła ,  a myśl,  żc człow iek żyw o pogrzebanym zostać
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musi ,  najboleśniej  wszystkich dotknęła.  P r z y b y ły  na żądanie za syp an e­
go proboszcz miejscowy,  udzieli ł  mu rozgrzeszenie zg romadzony  lud 
i rodzeństwo,  pomiędzy  którem i rodzice  zasypanego się znajdowal i ,  po 
wzniesieniu modłów pana zastępów,  o rafowanie lub skrócenie cierpień 
nieszczęśliwego,  ostatnie od niego odebrali  pożegnanie i polecenie o p i e ­
kowania się pozostałemi dziećmi. Na tyci. s łowach ,  z największem w y ­
sileniem w y r z ec zo ny c h ,  zakończy ł  tę srogą r oz mo w ę zasypany  Dobosz  
i pomimo czyn ionych za py tań ,  żadnej już więcej  odpowiedz ,  me udzielił,  
Zdawało się, że Bóg wysłuchał  modl i twy p rzy tomnych  i że się sko ńc zy ł y  
cierpienia b iednego  górnika.  Głośne jęki i płacze rozległy się nad szy 
be m ,  z którego już żaden głos nie wychodz i ł  i k tóren powol i  zg ro ma ­
d z o n y  lud opuszczać zaczynał .  Moment  ten dla zasypanego,  k tóry to 
słyszał  i mógł się domyślać,  że wszelki ratunek dla niego siał się n ie po­
d o b n y m ,  b y ł  najokropniejszym.  Działo się to w 24 godzin po za w ale ­
niu sz y b u ,  przy końcu  k tórych  zasypany  górnik w takiein samem a r a ­
czej  w gorszeni jak poprzedn io  zna jdował  się położeniu.  C.zas ten p o ­
s łuży ł  jednak do p rzekonania ,  że odkopan ie  pokry wają ce j  go ziemi jest 
n i e podobnem,  i że choc iażby to nastąpić mogło,  zasypany  z pod drzewa ,  
które go nakszlał t  kraty pokry wało ,  w y do b y ty m  być by  niemógł.  D r z e ­
wa zaś tego n iemożna by ło  ani usunąć ,  ani wyc inać ,  gdyż to s p r o w a ­
dzi łoby  n .eochybne  zawalenie się pozostał ego sz ybu  i now e  zasypanie 
ludzi.  N iepodobna więc było od kopywania  w s t arym szybie dalej p r o ­
wadzić — a t r zeba b y ł o  koniecznie ra tować nieszczęśliwego górnika.  
Polcconem tedy zostafo — pomimo ogólnego mniemania zg roma dzo ­
nych górn ików,  że zasypany  Dobosz  żyć przestał  —  zgłębienie nowego  
sz yb u ,  w  o ' ległości kilku iokci od starego,  by  go wyciąć się mającym 
chodnikiem z pod  pokrywa jące go  d rzewa  i ziemi w yd ob yć .  Chodzi ło  
ty lko o to, czyli  przez tak długi czas, jakiego do zgłębienia 12sto sążnio­
wego  szybu  po trzeba,  człowiek bez żadnego ruchu i pokar mu od 24rech 
godzin zostający wyt rzymać  potrafi ,  a co większa,  czy przez wzruszony 
już z jednej st rony pokład piasku szyb  ten da się p rzekopać.  Ca łą  noc 
p ra c ow a no  jak najusilniej chociaż o życ iu zasypanego górnika nic miano 
już nadzie i ,  bo ten przez całą tę noc i nas tępny ranek żadnego  znaku 
życia nie dawał .  J u ż  górnicy,  znużeni  wysileniami poprzedniego dnia 
i nocy,  ustawali  w zapale,  już tylko rozkaz a nie własna chęć przy r o b o ­
cie ich u t r zy m yw a ł :  kiedy głos wołającego pomocy,  o godzinie l i t e j  
p rzed  po łudniem z zawalonego szybu  dał  się słyszeć,  i wlal w nich nową 
nadzieję i no w e  siły. -  Szła t edy  robota  w no w o zaczętym szybie z n ie ­
zmierną szybkością.  — W  24 godzinach,  pomimo,  ze jak najusi lniej  b u ­
d o w a n o ,  do czego d rze wo przysposabiane’m b y ć  musiało,  szyb  juz do 
głębokości  9 sążni dopr owa dzo no .  Pozo s ta wa ł o  więc do p rzekopan ia  
tylko 3 sążnie,  ale właśnie przez ów zgubny  pokład piasku. — Noc cala 
za ledwo wys ta rczy ła  do przejścia lej war s twy  piasku, przy p rzeby wan iu  
któ rej  u t r acono  zn ow u największego bodźca,  głos zasypanego,  k tó ry  się 
od  wieczora nie odz yw ał ;  zniknęła już zupełnie teraz "nadzieja za c h o w a ­
nia ao p rz y  życiu.  O  wschodz ie  s łońca zdołano  przecież dokopać się do 
p ok ła d u  tłustćj gliny, i już nieledwie była p e w n o ś ć j o s t a m a ^ s i ę j l o ^ a ^ ^

Pe łno moc n ic tw o  wys tawione  na mnie pod 
duiem 30. Lipca 1850. r. przez owdowiałą  Panią 
M a r y a n n ę  L i s k o w s k ą  dziedziczkę S t a n i -  
s ł a w o w a ,  oraz przez jej córki Panny  N e p o ­
m u c e n  ę W i  t o I d e i M a t y l d ę  teraz zamężną 
Panią C h r z a n o w s k ą ,  składam niniejszem,  o 
czem inte resowaną Publ iczność zawiadomiam,

Po z n a ń ,  dnia 24. Stycznia 1853.
J ó z e f  K o w a l e w s k i .

panego  górnika.  — Zachodzi ła j ednak obawa,  ażeby  p rzy  wycinaniu cho­
dnika nie wzruszyć  ziemi,  o którą pokry wają ce  go d rzewo się opiera ło,  
k tó reby  wtedy  na niego wraz z ziemią opad ło  i dob i ło go. By tego un i ­
knąć,  nowo kopiący się szyb d o p r o w a d zo n o  głębiej niż zasypany górnik 
się zna jdował ,  a tym sposobem chodnik wyc ię ty  został znacznie niżej 
punk tu  oparcia d r ze wa ,  które nad p r zyw al ony m ziemię u t rzymywało .  
R o b o t y  te szczęśliwie do godziny 3ej po  połudn iu  uko ńcz ono ,  a Bóg, 
wynagradzając dobr e  chęci ,  zachował przez  trzy dni i t rzy nocy zasy­
panego i bez wszelkiej nadziei życia zostającego górnika,  przy lakiem 
zdrowiu ,  że po wydo byc iu  go n o w o  wybi tym szybem,  pieszo do domu 
udać stę potrafi ł .  — Trudn o  opisać u roczystą chwilę wydos tania  go, 
przy czem zgromadzi ł a się znów znaczna ilość ludu ,  a r adość z w y r a t o ­
wania żywo pogrzebanego cz łowieka by ła  nam dostateczną za wszelkie 
t r udy  zapłatą

—  Podc za s  przedstawienia ope ry  »Prorok« ,  w Antwerpi i ,  a miano­
wicie w scenie przedstawiającej  śl izgawkę na łyżwach,  zapada się na lo ­
dzie,  zapomocą umyślnego w tej mierze p rzą rządu ,  jeden z łyżwiarzy,  
a to dla większej  r o z r y w k i  widzów.  Inni dają mu spieszną pomoc ,  co 
na p o zó r  z wielkim o db yw a  się natężeniem. W y r a t o w a n y  w y d o b y w a ­
jąc się z tej mroźnej  kąpieli ,  dźwiga śród powszechnego  rozśmieszenia,  
wielką ryb ę  zc sobą ,  udając grą pantomiczną,  j akoby  złowi ł  ją pod lodem.

Przybyli do Poznania dnia 2 5 . Stycznia.
B A Z A R : Kamieński z Przystanek; Święcicki  z S z c ze p a n k o w a ; Dąbrow ska

z W in n e j g ó r y ; W ę g ie r s k i  z Rudek; ks. Koperski z D o lsk a ;  ks. Gładysz  
z Borku.

BUSC1IA H O T E L  R Z Y M S K I :  Jakoby z Berlina; A ld r id g e ,  Stephenson
z żo n ą .  Hanlon z żonft i Persilt  z L ondynu; Griebel z Napachauia ; Zych  
liński z W r o n ic w ic ;  Zycbliński z Oporowa.

H O T E L  B A W A R S K I ;  Horst z K rotoszyna ,  Baranowski z Obiciowa; lir. Biliń­
ska i Kałkstein z G o ł n c h o w a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Kowalski  z W y s o c z k i ;  bar. Dyrlin z B ratkowa;
Rclz  z Kroinolic; Melzcr z Tomaszowa.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Swinarski z Charkowa; Tulodziccki z D ąbrow a; K o-
czorowski z Jasinia.

H O T E L  P A R Y S K I :  Sokolnicki z P ię to w ic ;  Potocka z Jaroszcw a;  Radoński  
z N ie ch a n o w a :  ks. Fabisch z W i l c z a ;  ks. Sucharski z Brzyskorzystw a;  
ks. Hiibner z Książa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Ławicki z W a r z z a w y ;  Mrożyński z Chwałkowa; Li-
hiszewski z O patów ka; Chrzanowski z Obiecanowa.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Dobrzycki z B aborow a; Twardowski z Szczuczyna;
Daleszyńsk i z P o in ostan iec ; S a fg e  z Brodów.

PO D  BIAŁYM  O R Ł E M : Busse  z P iły :  Albrecht z Kornat.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Sander z W a l is z e w a ;  Knjawinski z P o łajew a.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e i n :  Ks. Amman z R a jsk a ,  N o w y ry n ek  N r .  13.;

Gierszewski z N ieszaw y, ul. Fryderyków ska Nr. 22.; Forster  z Brom kowa,  
na Grohli N r .  I.

( S p r o s t o w a n i e . )  W  wczorajszym  numerze gazety  w. ks. pozn. pod  
kroniką m iejscową w I wierszu zamiast w  k o l o  czytaj w k o l e ,  a w 5 wier­
szu zamiast z i m p r o w i z o w a n a czytaj z a i m p r o w i z o w a n a .

G u w e r n e r  szuka miejsca.  Bliższa wiadomość 
pod  B. P. w K o b y l i n i e  poste restante.

E k o n o m  w średnim wieku ,  kawaler ,  za o p a­
t r zony  naj lepszemi świadec twami ,  życzy  sobie 
miejsca od St. J a na .  Bliższe wiadomości  o d e ­
b rać  można u Rektora E i c k e  w s tarym r y n ­
k u  p od  Nr.  85.

Do stada zapasowego | | )  (ci 'Zf j f -  
f t t i i c  pod C z e m p i n i e m  nadszedł  

 i n o w y  transport  baranÓW me­
r y  H O SÓ W  L Królewskiej  za rodowej  ow cz ar ­
ni F r a  n k e n f e l  de.

HHHT" Nasiona jarzynne
rychłe  do inspektów,  doświadczone z pu sz cz a ­
nia kie łków i z p rawdz iwośc i ,  jako też

z rokit 1853*
• .i"’.. i.V'' Gtinen-c ó‘ w i ’łć

<3 aenmim

Świeże wą t robne kie łbasy z truflami, 
świeże Strassb.  pasztety z truflami,  
świeży Astrachański kawia r ,  Astrach, groch, 
wędzone W c z e rs k ie  łososie,
Messeńskie,  ponso we  słodkie pomarańcze,  
Messeńskie cy t ryny ,
Smyrneńsk ie  figi w  pudełkach,
Alexandr.  daktyle ,  suszony ocukrzany  imbier,  
naj lepsza Diisseld. esseneya ponczowa  n a d w o r ­

nego l iweranta R o d e r a  w Koloni i ,  w c a ­
łych i pół  flaszkach, 

najprzedniej .  a rak,  rum z Jamaiki  i p rawdziwe 
f rancuskie likiery, 

poleca w cenach umia rkowanych

Handel łakociow y
U. Czarnikowa

w Hotelu de Dresde ,  VYilhelm. ul. Nr. 21.

fświezy p łyn n y  Astrach, ka­
wior i zielony Kgssyjski groch
C U ł i r o w y  otrzymali  i polecają tanio

* Bracia Aitilersch.
od dnia dzisiejszego kilka r azy  
na dzień świeże,  po  3 i 5 grp. 
sz tuka,  poleca cukiernia 

A. P f i t z n e r a ,  ulica W r o c ł .  Nr.  14.

ftunM ruh’. ■> , bif attf bTR
pi-mń. 9Xot*. jn, qćn iiitć
•» vHt,! 0"ruMf eonS - ł O D y t r  ■

offm rtnu i Oarcmtif
jg ree lau . Tmrfrriehtóttflao'Pobi.

N i k o l a i s l r a s sc  Nr.  7 6 . ,  druga d z i e l n icą w r y n k u .

~ Ś w i e ż e  Holsz tyńskie oslrzygi cotylko ot rzymał  
J.  D a r t s c h  w Bazarze.

N a j l e p s z e  s e r y  Emmenthal skie ,  Eydamskic,  
Szes tcrskie i śmie tankowe u

Et. Czarnikowa w Hotelu do Dresde.

. W y b o r n e g o  Hol lenderskiego sera  
fiuit po 6£ S g r . , biorąc cały bo ch e­

nek po 6 Sgr. ,  dobrego  Limb.  sera śmie­
tankowego po 3£,  4 i 6 i  Sgr. sz tuka,  sw. 
Astrach,  hltwiur i wędzone  łososie poleca

Izy d o r  A ppel j u n ,
Wi lhe lm,  ul. Nr. 15. obok  Pruskiego Banku.

R o z p o c z ę c ie  handlu.
Pod  dniem dzisiejszym otworzy łem pod moją 

firmą na Grohl i  pod  Nr. 8.

HANDEL DRZEWA,
który polecam Szanow ne j  Publiczności  z z m ę ­
czeniem ciągłej rzetelnej  usługi.

Poznań ,  dnia .9 Stycznia 1853.
Óskar Staum ert.

Koncert i bal w  Śremie.
Dnia 3. Lutego b. r . , t. j- ' ve czwar tek  o go- 

dżinie 6lej wieczorem,  dany będzie koncer t  na 
dochód  szpitala,  po k tó rym nastąpi bal w lokalu 
R. K a d z i d ł o w s k i e g o  w Ś r e m i e .

Koś iinna lynktura na w ł o s y ,
w flaszeczkach po I l a l . ,  jako nieszkodl iwy 
środek do  farbowania s i w y c h  i b i a ł y c h  
w ł o s ó w

A rom atyczn y olejek z  zió ł do ro-
ś n i ę c i a  i upiększenia włosów,  za flaszeczkę 
15 Sgr.

Uosmeligue am ericaine ,  ś r o d e k
przeciw trędom,  plamom cze rw on ym i w y ­
rzu tom sinytn na twarzy,  cena za flaszeczkę 
20 Sgr.

Magnesy na uszy ,  na jpewnie jszy ś ro ­
dek przeciw b ó l u  g ł o w y  i r eumatycznym 
cierpieniom głowy,  w pudełkach po \ Pal .  

Powyższe p rzedmioty sprzedaje p rawdz iwe  
z przepisem do u ż y w a n i a  tylko w  P o z n a n i u .

.jr. . / ■  H eine ,  w ry nku  Nr. 85. 

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  22. S ty c z n ia  1853.
S to - N a  p r . curant

l’»
l*Ct.

p a p i e ­
r a m i .

p / t o -  
w i z n a .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . .  . 41 102
dito 7 roku 1850 ........... U 103
dito z roku 1852.............. 4> 103

Obligi długu s k a rb o w eg o .......................
dito pretniów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r l i n a ...............................

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito Prus Wschodnich  . . . 
dito P om orsk ie .....................

34

34
i't
34
34
34
4
34
34
34
4

1004

941 
148* 

931 
104

691
I 004
1041
974

dito W .  X. Poznańskiego. .  
dito W .  X. P ozn . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Pru3 Zachodnich . . . .  

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ....................
97

101
L o u is d o ry .....................................................
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznańsk. 34

I 1 H
921


